
M 136. Kraków 17 Czerwca —  Sobota.
W ychodzi w  Krakowie

codziennie o godzinie 8 Ya rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W krakO w ie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgarni J ózefa Czecha przy Głównym 

Rynku N. 458.
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió ra  

KXPEDYCYI CZASU wyraziwszy n a  kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e " .

Rok 1854.

CZAS P r z y j m u j ą  s i ę
o g ło s z e n ia ,  ro zp ra w y , o d ezw y  wszelkiego rodzaiu. 
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 1
uw iadomienia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

. o p ł a t ą
o wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie ps 8 grp. 
następne po 8 grosze z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują sit , wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
Rozmiar jaki obecnie wojna wschodnia 

przybiera, nakazuje nam zdawać często­
kroć obszerniej sprawę ze stanu polityki 
dziennej i wypadków bieżących, jak nie­
mniej umieszczać ważniejsze akta dyplo­
matyczne, a to o ile możności hez uszczerb­
ku dla spraw domowych. Z tych przeto 
powodów, pragnąc zadosyć uczynić s łu ­
sznym oczekiwaniom Czytelników C z a s u ,  
uznaliśmy potrzebę powiększenia formatu 
Dziennika naszego, i z dniem Iszymlipca  
r. b. C z a s  wychodzić będzie na arkuszu 
znacznie większym z czterema podziałkami 
na każdej stronnicy; a lubo ceny papie­
ru znacznie teraz poszły w g ó r ę , wszak­
że prenumerata na C z a s  wynosić będzie 
tak jak dotąd:
dla miejscowych: złr. 4 mk. kwartalnie,
z przesyłką pocztową „ 5 „ „

O śpieszne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numerajnych w listach frankowanych upra­
sza s ię , od ilości bowiem prenumeratorów 
zależeć będzie wysokość nakładu, a spó­
źniający się narażeni być mogą na brak 
początkowych numerów kwartału.

Chcąc nadto ułatwić Czytelnikom C z a s u  
sposobność rozpatrywania się w ruchach 
wojennych tak lądowych jak morskich, ro­
zesłaną będzie Prenumeratorom w ciągu 
kwartału bezpłatnie M appa M orza B a ł­
tyckiego i krajów okolicznych. Trzystu 
pierwszych Prenumeratorów otrzyma nadto 
zaraz z pierwszym numerem kwartału 
Mappę krajów czarnomorskich.

Do dzisiejszego numeru dołączają się listy 
prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia sza­
nownym pp. Abonentom wczesnego przesłania 
prenumeraty.

sympatyi i pomocy. Nastręcza się pytanie: cdż 
uczynić mógł p. Dillon, a f,y usprawiedliwić po­
dobne zgwałcenie prawa narodów?

Konsul francuski odebrał wezwanie, aby sta­
nął jako świadek w procesie wytoczonym kon­
sulowi Meksykańskiemu j Ztfoży{ przed s „dem
kilka dokumentów ze swycj, archiwów. Odrzu­
cił on pozew, opierając się na konwencyi zawar­
tej 23 lutego 1853 r. mi«dzy Stanami Ziedno- 
czonem. i Francy ą , której art. 2 brzmi: „Że kon- 
sulowie jenerahn, konsulowie, wice-konsulowie i 
ajenci konsularni Francyi j Standw Zjed„oczo- 
czonych, uzywac będą w obu krajach przywile­
jów o ic urzędowania zwykle przywiązanych, 
ja  oo  nie y  alnosci osobistej, wyjąwszy w przy-
pa u z roi ni  Że nie będą mogli być nigdy
^ T « m * /  V StaWama Za świadków w trybuna-
źnie ’ i  T  tejZB ko,lwencyb m(>wi wyra- 

.” , ai,ce arye i pomieszkania konsularne 
są nietykalne, że władze miejscowe nie mogą je 
gwałcie pod iadnem pretekstem."  P. DillonTo
z w ielkaT ow f CIC| PrZy świadkach, “dał się ą P gą za komisarzem. Na ulicy, udzie
S ł  Tb? Z  °CZeVWał0 ,wsP°łrodaków, £ z fm ó -  

y uspokoić, że będzie umiał godność 
i an cyi utrzymać, ale że sąd o tej godności 

wyłącznie do niego należy. K azał w tej chwili 
zdjąć z domu swego pawilon francuski, a staną­
wszy przed trybunałem, uświadczył, że w jego 
wstępowaniu nie ma żauućj myśli coby ubliżać

dzia Hoffman, sądził się być upoważnionym do 
złamania konwencyi z 1853 r. W edług  niego 
konweneya ta gwałci konstytucyą Stanów Zje­
dnoczonych, która opiewa, „że każda osoba o- 
skarżona o zbrodnią, będzie mieć prawo przy- 
wiedzenia sii^. świadków przed trybunał*^ Jak — 
że sobie wytłomaczyć, aby wolno było podrzę­
dnej władzy sądowej oświadczyć, że traktat za­
warty w moc konstyiucyi, podpisany przez naj- 
wyzszą władzę wykonawczą, i przyjęty przez 
sena , jest antykonstytucyjnym ? Z re sz tą , arty­
kuł konstytucyi na którym opiera się sędzia, na­
leży do poprawek konstytucyi promulgowanych 

1791, a już 39 kwietnia r 1790 Kongresw r.

bo
c h c ia ło  a n i w ła d z o m  s a d o w y m  ? k tó re  sz a n u je ^  / ta 
am p a ń s e w u ,  w  kturem cesarza Francuzów ina 
honor reprezentować; że zakłada protestacyą o- 
partą na prawach służących mu jako konsulo-
dać ,a ”c“'s ,ie.'nu) na żadne pytania odpowia- 

ni ędzie, nakoniec, że od tej chwili uwa- 
«  się za więźnia, Stanów Zjednoczonych. Tegoż 
samego dnia ogłosił drukiem p. Dilloii: że bę-

tali iatr
iż załatwiać b ę t ó  m f?■ • *az,e bieżące sprawy, dopoki rząd
francuski „,e przyśle m„’dalszych iń s h u L j. ’  
ko n a  d Jwn* Ẑ WdeJe konsularne opierały się tyl- 
sobie łatwie z'vyczajach i tradycyach, możnaby 
mfiwimv w>tł«maczyc wypadek o którym

zawotował był prawo „że żaden dekret areszto­
wania wymierzonym być nie może przeciw am­
basadorowi albo ministrowi obcemu, ani przeciw 
ich służącym; każdy zaś urzędnik sądowy czy 
policyjny, któryby takowy dekret wygotował, 
podpisał lub wykonał, uważany być winien za 
gwałcącego prawo narodów, i jako taki ulegnie 
karze trzechletniego więzienia i karze pieniężnej 
stosownie do wyroku trybunału." Prawo to istnie­
je od lat 60 , i jest wcześniejsze od rzeczonego 
artykułu konstytucyi, a konweneya niczem innćm 
me je st, jak tylko rozszerzeniem do konsulów 
przywilejów jakich ministrowie używają od r. 1790. 
to z  więc w tern może być niekonstytucyjnego, 
chyba tylko nierówność, tojest że są osoby wy­
jęte od obowiązku stawania za świadków. Ale
t.i1 fł  I . kl~d I i f r l / h ó / *  _ • .  .  __n ie r ó w n o ś ć  n ie p o w in n a

nie
r a z i ć  p. H o ffm a n a , : 
ajenci obcych mo-

mowimy, przez wzgląd na młodość Stanów Zje- 
noczoii) r i a zwłaszcza Kalifornii. Ale kon­

wenty a w przeszłym roku zawarta między rzą­
dem rancuskim i p. prezydentem Pierce jest tak 
wvrazna. i*   _ n :n .wyraźną, że usprawiedliwia zupełnie p. Dillon.

(l t6Z trzech dniach rozwagi, sędzia trybu­
nał u p. Hoffman, który był wydał rozkaz are­
sztowania konsula, uznał sam , że przekroczył

K raków  16 czerw ca .
Dzienniki francuskie zapełnione były temi dnia­

mi wiadomością z Kalifornii, która dotyka jednej 
z ważnych kwestyj prawa narodów: nietykalności
osoby konsularnej. Pan Dillon konsul francuski służące mu prawa', i że dekret nie był legalny 
w San Francisco przyaresztowany został, w dzień, Czyi, to oświadczenie, któreby zupełnie było do- 
podczas gdy odbywał czynności swe urzędowe, statecznem w indywidualnej sprawie, wystarczy 
w dniu 25 kwietnia, na rozkaz Trybunału z wiąz- w sprawie internacjonalnej, przesądzać trudno, 
kowego Stanów Zjednoczonych, tojest Trybuna- Byc może, że chwila obecna, w której Francya 
łu tego dystryktu. Komisarz policyi, zwany tam sprawą wschodnią jest tak mocno zajęta, przy­
m o r z a / / , mając z sobą woźnych uzbrojonych czym się do nadania temu oświadczeniu Miększej 
w pistolety, wpadł do gabinetu p. Dillon, me- wagi. Co pewna, to że wszystkie dzienniki w San 
zwazając na to ze mu służący wzbraniał wejścia Francisco naganiają postępowanie sędziego Hoff- 
i prosił aby zaczekał, ujął za kołnierz konsula mana, a nawet pisma z New-York przynus/cza 
francuskiego, zaklinając się ze g0 dostawi umar- ją ,  że Francya otrzymać musi w tej mierze z t  
łego lub żywego przed kratki trybunału. Gwałt dośćuczymenie. Francuskie nie dają konkluzvi •

jak  na zdaDie
wy  w r. 1830. Zadziwiać musi lem więcej, ie  i Wypadek podaje nam sposobność zwrć-

popełmony zosm ł przez władzę państwa które cenią uwagi „a niektóre niekonsekwencje '  ismie-
ma nretensva do naiWVZSZei CVWiliz»ł»vi i tli! ., . - - - i .____ :____  „  ,   '  w istnie

tak,
• r - ,  *. , . e r  - - ccni» u yrcagi ua niektóre nieKun»cRwencye w isi
ma pretensyą najwyższej cywihzacyi, i które jącej organizacyi Stanów Zjednoczonych. I 
w wojnie o niepodległość doznało od Francyi tyle ciekawą jest rzeczą przez jakie rozumowanie

przecież nie sami tylko, , J  v u i/y i/U  3IIU—
carstw używają tego przywileju. Podzielają z nie­
mi tę korzyść i Murzyni. Jeżeli pierwsi stoją nad 
prawem to drudzy są niżej prawa. Pan sędzia 
Kalifornenski tak dbały o konstytucyą amerykań- 
ską zna zapewne doskonale pierwsze jej wyrazy: 
„Oświadczamy i utrzymujemy jako prawdy oczy­
wiste, że wszyscy ludzie stworzeni są równemi, 
że są uposażeni przez Stworzyciela w pewne pra­
wa których im odjąć niem ożna, jakoto: życie, 
wolność i prawo dążenia do szczęścia." Dla tego 
to zapewne że rowność i wolność są prawdami 
oczywistemi i uznanemi w Stanach Zjednoczo­
nych, znajduje się na ich terytoryum cztery mi­
liony niewolników.

Objaśnić także wypada jednę okoliczność, któ­
ra zmniejsza wagę sprawy konsula francuskiego. 
Aresztowanie świadka w Ameryce inny ma cha­
rakter aniżeli w Europie. Prawodawstwo w re­
publikańskich Stanach Zjednoczonych jest tak a -  
rystokratyczne, że pierwszy lepszy zabójca z ła  
pany nawet na gorącym uczynku, zostaje na 
wolności jeżeli wystawić może kaucją ,' któ­
re, wysokosc pieniężna pozostawiona jest woli 
sę ziego. Ale biedak, będący świadkiem zbro­
dni, zostaje Uwięziony aż do dnia sądu, bo po- 
rzebna jest rękojmia, że się na ten dzień stawi. 
ieniądze więc otwierają drzwi więzienia, brak 

akowych zamyka je. Jest to także dowód ró­
wności w instytucyach amerykańskich. Owóż więc 
consul Meksykański został przyaresztowany ja­
ko oskarżony o werbunek do armii Santa Anny. 
Potrzebne było świadectwo p. Dillon w procesie, 
posłano przeto policyą aby g0 dostawiła. Pan 
Dillon meo arował kaucyi ale stawić się wzbra­
niał; przeto użyto gwałtu.

Kończąc dodajemy, że werbunek jest w Sta­
nach Zjednoczonych zakazany. Takie jest prawo.

I Lecz dopóki chodzi o werbunki przeciw M eksy- 
‘ ku lub Kubie  J.

/  1 ■ * w “ A i i  v  T T C / 1  M U l ł m  i i  A ' A L ł V 5 y  ^

gę- ku lub Kubie hiszpańskiej, dzieje się to otwarcie,
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i Jjandy rabusiów organizują się w  samym W a ­
szyngtonie; skoro idzie o wysłanie kilku lub kil­
kuset ludzi na żołnierza regularnego do Meksy­
ku, proces natychmiast zostaje wytoczonym. I 
w tern niema nic dziwnego. Meksyk dla Stanów 
Zjednoczonych jest człowiekiem chorym  i nie- 
trzeba aby się wzmacniał. Stany Zjednoczone 
bliską), śmierć jego przewidują, ale całkowity chc^ 
wzi^ść po nim sukcesy^, nikogo do podziału nie- 
przy puszczając.

K orespondencya Czasu.
Wiedeń 14 czerwca.

o? NN. Państwo przeniosą się w tych dniach na miesz­
kanie do Schónbrunn. Wjazd wczorajszy do stolicy był 
świetny i radosny. Tłumy ludu stały po ulicach. Okrzyki 
rozlegały się na wszystkich punktach.

O bliskióm wejściu wojsk cesarskich do Wołoszczyzny, 
coraz mówią tu głośnićj.

Z nad Dunaju nic nowego. Zdrowie księcia Paskiewi- 
cza niedaje żadnej obawy. Oblężenie Sylistryi szło nie­
przerwanie aż do 9go t. m.

JUerlln 13 czerwca.
f  K orespondent H am burski ogłasza z urzędowego, 

jak się zdaje powziętą źród ła , osnowę umowy zawartej 
w konferencyi bamberskiej. Oto główniejsze jój punkta. 
Konferencya oświadcza najprzód zadowolenie swoje z za­
wartego pomiędzy Austryą a Prusami traktatu z 20 kwie­
tnia; cieszy s ię , że piecza nad interesami Niemiec g łó ­
wne w nim zajmuje miejsce. L ecz, gdy naczelne pań­
stwa niemieckie zawarły z sobą powyższy traktat jako mo­
carstwa europejskie, i centralną władzę Związku niemiec­
k iego, równie jak pojedynczych członków jego wezwały 
do przystąpienia do niego; rządy niemieckie uznając w tern 
dowód przyjaznego sposobu myślenia dla Związku i dla 
siebie, w oczekiwaniu bliskich nad przedmiotem tym na­
rad w Bundestagu, uważały za potrzebne, zebrawszy się 
na konferencyą bamberską, porozumieć się bliżój między 
sobą, zwłaszcza względem tych punktów, które z wyż­
szego stanowiska, aniżeli jest to , które Związkowi pra­
wa jego zasadnicze zakreślają, oceniane być powinny. 
W  tym względzie konferencya niemoże oddalić od siebie 
wątpliwości: czyli zawarte w jednym paragrafie dodatko­
wego artykułu traktatu postanowienia Prus i Austryi, jako 
państw europejskich, odpow iadają  w rów nym  sposobie 
stanowisku i pow ołan iu  Zw iązku n iem ieck iego , jeże li w e­
zw anie, które Żąda odw ro tu  od jednój z  stro n  w oju jących ,
nie jest uzupełnione podobnóm wezwaniem' drugiój stro­
ny, wezwaniem do równoczesnego zawieszenia kroków 
nieprzyjacielskich na lądzie i na morzu i do opuszczenia 
zajętego kraju. Przez podobne uzupełnienie byłoby nie 
tylko przywrócenie pokoju ułatwione., lecz i wszechstron- 
nój gwarancyi interesów niemieckich na Wschodzie sta­
łoby się zadość; odrzucenie zaś i pod takim warunkiem 
owego wezwania do odwrotu, dałoby i Niemcom uzasa­
dnione prawo do wmięszania się. Konferencya ma więc 
nadzieję, źe naczelne państwa niemieckie będą w możno­
ści dania Związkowi niemieckiemu takich zapewnień, źe 
tenże i do tej części traktatu, o którój mowa chętnie przy­
stąpi. Konferencya przypuszcza dalój (i żąda, jako rze­
czy rozumiejącój się samej przez się ), że Związek nie­
miecki po przystąpieniu do traktatu będzie do wszystkich 
dalszych układów przypuszczony i w charakterze państwa 
związkowego przez własnych pełnomocników reprezento­
wany, który to udział powinien mu być także w przy­
szłych układach o pokój w moc art. 49 finalnego aktu 
wiedeńskiego przyznany i zapewniony. Konferencya spo­
dziewa s ię , źe oprócz utrzymania równowagi europejskiej, 
i inne moralne i materyalne interesa Niemiec będą przez 
traktat w mowie będący uwzględnione. Do tych się liczą: 
zupełna wolność żeglugi i handlu na wodach prowadzą­
cych do Czarnego morza; skuteczna i wszechstronnie za­
gwarantowana opieka nad chrześciańskiemi ludnościami 
w Turcyi, oraz nienaruszona a już z zasady zachowania 
j^ytoryalnych stosunków Wschodu wypływająca trwałość 
królestwa greckiego, którego niemiecka dynastya słuszne 
ma prawo do gorącego współudziału Niemiec. W końcu 
konferencya wyraża oczekiwanie, że z przedłożeniem Bun­
destagowi konwencyi 20 kwietnia połączoną będzie de- 
klaracya państw sprzymierzonych co do wyźój podanych 
punktów, nie traci przytem nadziei, że się  państwom tym 
powiedzie, położyć koniec wojnie. Głównym celem umo­
wy tój jest porozumienie się względem głosu i myśli, 
w której w bliskich obradach Bundestagu czfonkowie kon­
ferencyi bamberskiój występować będą. O deklaracyi 
zbiorowej do dwóch naczelnych państw niemieckich nie 
było w konferencyi mowy. Oto i wszystko. Komu cho­
dzi o praw dę, niechaj porówna powyższą treść z urzę- 
dowemi artykułami, któremi M onitor traktował europej­
ską publiczność; a będzie miał nowy dowód owej osła- 
wionój sumienności panującój w publicznych sprawach dsi- 
siejszój Francyi.

N. Pan wyjechał wczoraj wieczorem do Prus. Wyjazd 
barona W erthera do Petersburga wstrzymany podobno zo­
stał aż do powrotu pułkownika Manteuffla, który ma być 
wysłany w nadzwyczajnej misyi do gabinetu rosyjskiego. 
Książe Pruski uda się także w krótkim czasie jako jene­

rał-inspektor piechoty do prowincyj Prus wschodnich i 
zachodnich, celem inspekoyi stojących tamże wojsk. Dzien­
niki tutejsze zapełnione są szczegółowemi opisami ob­
chodu uroczystości srebrnego wesela Księstwa pruskich. 
Ku wieczorowi dzień się trochę wypogodził, przestało przy­
najmniej padać, oświetlenie miasta było piękne, szcze­
gólnie „Unter den Linden"; wielki ruch panował po uli­
cach aż do późnej nocy. Bogate i liczne podarunki, które 
Księstwo pruscy w dniu srebrnego wesela odebrali od 
różnych osób, stowarzyszeń i korporacyj, mają być pu­
blicznie wystawione. Znajdują się pomiędzy niemi praw­
dziwe arcydzieła sztuki.

W tych dniach wyszły tu z druku: „Mowy sejmowe" 
Erazma S:ablewskiego, byłego posła z Księstwa Poznań­
skiego do Izb pruskich. Cel wydania tego jest prywatny, 
ma to bowiem tylko być upominek ofiarowany oborcom 
szanownego posła , który zniewolony słabością zdrowia 
opuścił zawód parlamentarny. Życzymy mu powrotu do 
pierwszego, aby mógł powrócić do drugiego. Dalszy ciąg 
mów podobnych jak piorwsze z wdzięcznością przyjmą 
nie tylko oborcy i bliżsi przyjaciele i znajomi, lecz i wię­
ksza publiczność. Na co choć z małej cząstki zawodu pu­
blicznego czynić rzecz prywatną, skoro w niej przebija 
się tak żywo i dobitnie kilka chwil życia narodowego. 
Mowę każdą poprzedza krótkie objaśnienie okoliczności i 
rzeczy, które jój towarzyszyły^ przez co każda mowa stała 
się tern zupełniejszą, i tworzy niejako ułamek history­
czny w ciągu czynności parlamentarnych reprezentacyj 
Księstwa Poznańskiego. Z takich ułamków moźnaby zło­
żyć historyą spraw publicznych tej części polskiego kraju.

*  nad J E l b y  14 czerwca.
Znów nowiny nadeszło dowodzą, że chyli się szala 

kwestyi całą Europę Poruszającój ku pokojowi. Wiecie 
ju ż , że Austrya miała wyslósować notę do gabinetu pe- 
tersburgskiego, którą Prusy poprzeć miały. W Prusiech 
głoszono o mobilizacyi; Wczoraj nadeszło drogą telegra­
ficzną doniesienia zapewniały, źe wprawdzie zamierzono 
mobilizacyę, ale wstrzymano się w skutku jakowychś 
wiadomości, które zwiastując pokój, nawet na giełdzie 
paryzkiój podwyżkę rent sprawiły. W Hamburgu podnio­
sły się papiery do nominalnej wysokości praw ie, jaką 
miały przed wstąpieniem kwestyi wschodniej w późniejsze 
fazy. Co do połączenia się innych państw Rzeszy z Au­
stryą i Prusami, K or. P ru ska  twierdzi, iż zostawiono je  
w alternatywie łączenia się bezwarunkowo, albo też Au­
strya i Prusy połączą się z temi tylko krajami, które 
w ptłnćin zaufaniu w postanowienia dwóch wielkich mo­
carstw zechcą zgodnie z niemi działać.

W D anii dz ień  3 b. nu., a tem  sam óin obchód roczn icy  
ust.iw y, p rz e sz e d ł w szędzie  spoko jn ie . Po litycznych  d e -  
mónstracyj n ie  było . N4e słychnó  je sz c z e  nic pew nego , 
czy Szwecya zechce rolę neutralności swej zmienić. Wszy­
stkie słuchy dotychczas przedwczesne. Gazety szwedzkie 
spierają się między sobą, czy stósowniejsze połączenie 
się Szwecyi z Zachodem czy nie. To pewna, źe zmiana 
polityki szwedzkiej niemogłaby ostać się bez wywarcia 
wpływu na politykę Danii.

Donosiłem wam niedawno,_ źe w Hamburgu popełniono 
zbrodnię okropną. Sprawca teraz wykryty. Jeslto 19to- 
letni czeladnik stolarski Timm, syn rodziców uczciwych, 
brat kilku również w Hamburgu zamieszkałych rzemieślni­
ków. Zbrodniarz— co dowodzi moralnego zepsucia w naj­
wyższym stopniu — bezpośrednio po spełnieniu morder­
stwa, z krwią nie zaschłą jeszcze na odzieży, przepędził 
noc na hulance. Nazajutrz obecny był w tłumie otacza­
ją cy m  dom zamordowanych i towarzyszył orszakowi od­
prowadzającemu ofiary jego na smętarz. Wydawane w do­
mach publicznych złote pieniądze rzadkie, zdradziły go; 
a pewna kobieta zdała g» policyi, gdy  pieniędzy już 
niemiał i wprost w oczy mu wyrzucając, źe on jest mor­
dercą obu kobiet, 74ro-lelniej wdowy Jaoolo i jej córki. 
Od tej chwili polieya siecią, ^  powiem, powlekła, 
każdy krok podejrzanego, aż *nne poszlaki powód jej po­
dały do rozpoczęcia indagaOYG w której poplątał się i 
przyznał wreszcie do zbrodni.

M*Hryż 10 czerwca.
W tych dniach dziwne rzeczy snuły się po głowach 

1’aryżan i znalazły odbicie na giełdzie. Jak t0 przystoi 
na ludzi dowcipnych, Paryźanie uwierzyli wszystkim dzi­
wactwom. Liczny tłum spekulantów wziął *a spadek kon- 
solidów angielskich proste odcięcie kuponu i rzucił się do 
sprzedawania renty. Uwierzył także hajce, źe powstańcy 
greccy pobili na głowę Turków. uka łatwowierność 
w plotki sprawiła onegdaj dwu-lrankowy spadek giełdy. 
Wczoraj tłuszcza giełdowa rzuciła się w inną ostatecz­
ność i uwierzyła, źe nastąpi zawieszenie broni, pokój, 
zgoda, źe nie powiem polskie: „kochajmy się.“ Dziś ma­
my co innego; to jest wiadomość, źe Szwecya prze hodzi 
na stronę Anglii i Francyi. I ostatnia wiadomość musi być 
nie prawdziwą, ale jest więcej podobną do prawdy, bo 
wiadomo, źe Napoleon III przesłał własnoręczny list do 
Króla Oskara. Anglia i Frauoya pracują nad Szwecyą, ale 
Szwecya musi temporyzować, bo nie chce być wystawio- 
ną na ^pierwszy sztych Rosyi- Sieele  ciągle namawia 
Szwecyą, jakby ją potrzeba namawiać.

Niektórzy korespondenci stambulscy dają wagę cząstko­
wej zmianie ministeryum tureckiego; twierdzą oni, źe ta 
zmiana prowadzi do zastąpienia Reszyda paszę Mehmedem 
Ali, fanatycznym stronnikiem wojny; że lud stambulski nie

ufa Reszydowi i lęka się, aby niekorzystnego pokoju nie 
zaw arł!!! źe jeżeli przyjdzie do władzy Mehmed Ali, 0 -  
mer pasza, nielubiony przez Mehmeda, a nadto przez Ri- 
za paszę i Halila pasza, zostanie pozbawiony komendy. 
Mój korespondent tłumaczy rzeczy inaczej i widzi w zmia­
nie ministeryalnćj proste dążenie do obsadzenia ministerstw 
przez ludzi na pół europejskich, z któremi wodzowie i 
ambasadarowie zachodni będą mogli znosić się łatwiej, 
regularniej i stałej. Zmiana ministeryum w Stambule wzma­
cnia ostatecznie Reszyda i partyą europejską i ułatwia 
akcyą Francyi i Anglii na wschodzie. Dziś pokój nie za­
leży ani od Reszyda, ani nawet od Sułtana, lecz od F ran- 
oyi i Anglii. Dziś, gdyby tego chciał Sułtan, nie byłby 
może w stanie odebrać nawet komendy Omerowi paszy. 
Francya i Anglia, wspomagając Turcyą, biorą pod swą 
dyrekcyą wszystkie zasoby i siły tureckie. Aby uregulo­
wać baszybozuków, z któremi dokazuje Iskander bey, An­
glia i Francya poddały ich pod dowództwo jenerała fran- 
cuzkiego Jussufa i pułkownika angielskiego Beatson; aby 
zaś zapewnić dostawę żywności tak dla armij posiłkowych 
jak dla armii tureckiej, zawiązały w kompanią bankierów 
europejskich: Allcona, Durando i Lovani, którzy podej­
mują się tój trudnój misyi za eskomptą 5°/0 • z warun­
kiem, źe będą mogli płacić zakupowaną żywność weksla­
mi z 3 miesięcznym terminem. Jak Marszałek de St. A r- 
naud i lord Raglan wzięli, źe tak powiem, Turcyą w swą 
posesyą, tak admirał Barbier de Tinan wziął w posesyę 
Grecyą. W  takich okolicznościach, usiłowania greckie mo­
gą być tylko chwilowe i mało znaczące i ostatecznie u - 
stać muszą.

Zdaje się być pewnóm, że Francya i Anglia zasilą ar­
mią Omera paszy korpusem 30,000, który już musiał wy­
lądować w Warnie, i że z resztą sił na inny punkt ude­
rzą. Przy takiej pomocy i przy zatrzymaniu jednój dywi- 
zyi w okolicach Stambułu, armia rosyjska nie będzie mo- 
g fa wyjść z błot Dobruczy i oddalić się od linii Dunaju. 
Francuzi i Anglicy widzą dobrze rzeczy, nie myślą bawić 
się walkami podrzędnemi i rezerwują swe siły na Krym 
i Kronsztad. Tam się zdecyduje rozmiar wojny i rola tak 
Austryi jak Szwecyi. P. Touvenel jest najmocniej przeko­
nany, źe Austrya wkrótce przeciw Rosyi wystąpi; on to 
natchnął artykuł p. de Forcade w R evue des deu x  M on- 
des i on to zrobił zakład z księciem Poniatowskim, am­
basadorem toskańskim, źe Austrya pierwej kroki nieprzy­
jacielskie rozpocznie niż Francya i Anglia. Rachują, źe 
Francya i Anglia posłały już na wschód około 130,000 
wojska lądowego. Jest to siła ogromna. Jak dawniej ro­
biła fu ro re  na ws hodzie piechota francuzka, tak dziś 
robi fu rore  jazda angielska, siedząca na wspaniałych ko­
niach. Marszałek Yaillant gotuje dla toczącej się wojny 
re z e rw y  i podnosi arm ią francuzką  do 600,000 ludzi. Za­
stęp cy  tak są d rodzy , źe p łacą  się  n ie raz  5,000 franków .
Wstrzymuje to trochę organizacyą gwardyi cesarskiej. 
IJrlopniey zamiast wchodzić do gwardyi, wolą wchodzić 
do armii jako zastępcy. Aby sparaliżować zły wpływ do­
brze płaconego zastępstwa, marszałek Vaillant przezna­
czył 1,000 fr. nagrody każdemu urlopnikowi, który po­
zostanie w szeregach przez lat dwa, a 2,000 temu, któ­
ry pozostanie dłuiój. Widzicie z tego, źe organizacya 
gwardyi cesarskiój dużo kosztuje i jest bardzo użyteczną.

Byłem onegdaj w teatrze Vaudeville na sztuczce la  
Foire de L orien t, która doskonale wystawiła la Que­
stion  d'Orient. W mieście Lorient odbywa się ta rg , na 
klóry według zwyczaju francuzkiego, przybyło wielu sal­
ty mbanków. Saltymbank Saladyn (Turek) ma w swej bu­
dzie piękną kobietę Dardanellę i Kanarysa (G rek a); ol­
brzymi saltymbank F ier-a-bras (Rosyanin), ma w swój słu ­
żbie Blagenskowa. Obok nich stoją budy saltymbanków 
Boi mana (Anglika) i Fanfara (Francuza). F ier-a-bras sam 
z siebie olbrzym, a jeszcze większy olbrzym pi zez kołpak 
i kitę kołpakową, dającą mu wysokość 9 stóp, zakocha­
wszy się w pięknój Dardanelli, namawia ją, aby przyszła 
do jego budy. Odepchnięty, F ier-a-bras postanawia zabrać 
budę Saladyna z Dardanellą. Aby cel osiągnąć, ofiaruje 
podzielić się zBormanem, to jest wziąść wszystko, a po­
zwolić mu zabrać sucre de candie  i bawełnę egipską. 
Borman udaje, że nie rozumie, słucha pilnie, a potem znosi 
się z Fanfarom dla bronienia Saladyna. F ier-a-bras, ufny 
w swą siłę, poi Kanarysa, przeciąga go na swą stronę i 
uderza na Saladyna, przy pomocy białych niedźwiedzi. 
W obronie Saladyna występują Fanfar, Borman, Pers i 
czwarta osoba mająca kaszkiet hułański. Następuje bitwa, 
w którój F ier-a-bras, Kanarys i niedźwiedzie ciężkie od­
bierają plagi. Cała sztuczka kończy się zabawnemi kuple­
tami, nawet F ier-a-brasa, który sam z siebie się wyśmie­
wa. Sztuczka ta robi tak wielkie fu rore  vy Paryżu, jak 
jazda angielska w Stambule.

P a r y ż  10 czerwca.
Cesarz ma odwieść wkrótce do wód Pirenejskich Cesarzo­

wą, która jest ciągle słabą. Zabawiwszy z nią przez nie­
jaki czas w Pirenejach, ma się udać do Marsylii, dla po­
łożenia kamienia węgielnego pałacu cesarskiego, który 
stawiać zamyśla. Potem złączy się z Cesarzową w Pary­
żu i uda się z nią do St. Omer. Obóz północny śpiesznie 
postępuje i już pułki do niego ściągają.

Neapol okazuje się ciągle nieprzychylnym dla Francyi 
i polityki zachodniój. Dawniój nie pozwolił Francyi noli- 
zować okrętów neapolitańskich dla potrzeby ekspedycyi 
wschodniój, dziś pod pozorem cholery, która już dawno 
minęła, utrudza stosunki między Francyą a Neapolem i
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“■;rT »'., *08tałl bŷ . króiem giełdy; jest on dyolan i Genue «k«w . 1,8 Tryest» ale na Me
tylko królem żydów, wielkim bankierem. Przedsiębiorstwa mniej r e g u u S i  i ? °  M *,ty Prędzej a przynai- 
opery podejmuje się Mires. Dostarcza on kapitałów, ale —• A or *4 # d°chodzić będą. Przyn»J
chce urządzić przedsiębiorstwo na akcye, na co Cesarz stacyonująca w Komenda krajowa powózek
może się nie zgodzi. cych swoje » P°‘rzebuje z kowaliTnai*

W tych dniach Cesarz dał w St.-Cloud wieczór poźe- i wozy, ,Jnc bo“ ‘^ 0 ‘yRo tych, k t ó r z y  kuia konie
gnalny dla Senatu. Onegdaj był na konkursie rolnicznym 1 rozdane. Ogłoszony™1 r° boty kowalskie s ą  zupełnie
na I olu Marsowem. Przyjęty był na nim życzliwemi o - I  się jedynie do c z J i f *™10 dowr°lny zaciąg ogranicza
kMyk8^  , . I koni i wozów. dzi kowalskiej zdatnej do kucia

Weszliśmy w porę letnią, której cichość dopiero dniał
krzykami.

Weszliśmy w porę letnią, której cichość dopiero dnia 
lago sierpnia zost,nie przerwaną. Francuzi rozjeżdżają 
się na wieś. Ci co mają obowiązki w Paryżu, najmują 
w okolicach dróg żelaznych kampanie. Drogość najmu
k a t n n a n i i  m e t  rolnllm  „ „  :    i . . .  °

R  o s  8 y  a .

Kraje Nadbałtyckie.
Do H am br. N achr. piszą z Berlina 7  czerw ca 
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około Kronszlotu; lecz dokąd? t „  ■ czasenj p ły n ą ł
rn y ita j, . i ,  tylko l r . 3 .

w poirzeWe uderzyć z ty łu  u  O t?  k,ryi'’wk‘’

c a s a

można się spodziewąć n ic t ś n n w c  k8nonieMkicb nie

“ i k i m r ’ 1"
r iliu ev m  L  „ L u  i 6 PJr.Zeclw wiel,i,' '“ “kr«‘om uu-

a s s a f c " !
bezŁuJkoPiy.

W i.dtau.dei .  '  „  ” *■ d»k,d niuu. strzały z fórtecy ies?  S h
r  wrog zeiaznycn kampanie. Drogość najmu I brzmią: n*d Dunaju z raportów rossyjskich P,eczne dla łodzi, przvczem te ołon.A : i i  l nleftez-
kampanij jest wielka, co jest oznaką publicznego dostatku. Od Jenerał-PplH . „  zas^ n ą  okrętów liliowych an u iE u S h  ^  pod
f le J r /-  a CZ8S C? I t 2y’ °grody MabilIe’ Chateau des e °  b abiego p a i d.m&r8z8łk* Ksi^cia W arszawskie- to ^umi nieco pewność w sieWe f  w  V  ^  anie 
fleurs i Asn.eres robiłyby dobre interesa. St.-Germain staje I dziennik działań^sk|ewicza Łrywańskiego otrzymi.no I ‘V ««*«ł to dobrze w cza.sie icrfnn a ?’ ¥.onslan-  

°nr"7 h- w," 4‘ fc— u  ' L ' i i  w nim zna - do 15go m$ ' n  d e n n y c h  nad B unajf m> «d ^  Ogo z <*niem w porcie i w  S S Z J ^ S S S ^ S  &
i. Oblężenie S vl; . . .  . ,ktor^ odbywano w obecności C esarza *hv *

* Hango, I na zacięty 0p(jy £  ryJ , szło  pomyślnie, bez względu I konać jak się Anglikom opierać przyjdzie Prze~
achęcać I skierowano nr»A Turk®w- Główne roboty oblężuicze, * * c przyjdzie,
lbanii i wi, oraz d L f  - ^ J kranco,'flemu przodowemu forto- T  U r  C V a.

  y . * , . - ,  ... ,  meonęcią. Auatrya mu- I strony od U i J  j  oddzielnej warowni z wschodniej St.mhnit.b- i j  » .
siała upierać się przy prawie wejścia do tych prowincvi I sie naorzód rdey* w  'y® ce,u czynnie p osuw ał! ł ł ®:anib“,8kl korespondent dziennika O st- tie u tirh *
di. t ,g„, te j<j i „ . . ™ . . rf„iej„ 6 rM i n ^  p j  “ r s . P» . *  p ™ »y» w . ' " ; . * !
tyckiem niż na Dunaju. I Jenerał-A  H* . nu«J8ca> które wybrane zostało orzer w  k dotyczące Austryi, Turcyi i SerhiJ

a -  j l £ ł  S s r i pK S f e d t a dt ' i " T  -  . w r  s  w turectim-

. * iuiutjuy uuurt) jiuerei
się coraz bardziej kampanią angielską. Już w nim zna] 
duje się kaplica, pastor i parafia angielska.

P. S. Rozeszła się pogłoska, źe floty wzięły . 
lecz ze stratą czterech okrętów. Francya miała zachęci 
furcyą do sprzeciwieni i się wejściu Austryi do Albanii 
Bosnn i miała przystać na nie z niechęcią. Austrva mu 
siała uniami sio nrzv nmutia j .. . i j .

W .eden 14  czerwca. JCMość w ydał następnjąee I fortu. W t S  ty ł nieprzyjacielskiego oddzielnego [ te  sąnastępujące °gl W tureck'm. Dokument 
własnoręczne pismo do Namiestnika Czech: n  kach w z n ó ^  6 Cza8,e 1 n* ,ewem 8kray d,e "a 8Pad- I  -N o ta  « akument«

„Kochany Btronie Meczery! W Czechach i stolicy |  N 'eprzyjfcie]’ 8y Pano baterye i łączące je przekopy. te r n u n c u n S  f  paS^ y  do Je9° toeceL c. k. I n -
" r i .* ? ' /  . » • » ? < « ¥ ,  tby Mule i Ce- ąuwi „bl«łen. " d“'i""'e. P ™ » t k » d u » ć  ble- m u t n j k b *  j » » > *  «■ fc

i" « js» ‘«w m  przyjęcie równie świetne jak | Cieczki; ale „  przez simy z werków i w y - Miałem „
serdeczne, poda, więc do powszechnej wiadomości ny ogi;ń „as^ Cl ny rozkfad r° b0‘ .obl<Jżniczych i cel- dową „0?e /
podziękowanie Moje z lego powodu: Uradowało Mię zamachy T u r k / 8Zt“cernikow n iw eczyły wszelkie wiadomien.. -a j  
iż wystawa tutejszych płodów zrodziła na nowo szari byli do “W,u,k,(5rzy p0 k -Żd-J Wycicczce zmu- niu t v  w ’ y ^  
przekonanie o ożywione, czynności reknd.ielnel J hf«. tvch snnib d°- 8zybkiego ccfoięci* się. W e wszvstkieh ™ ui? ysłailia..kl,kH st!

na dniu 4  maja urzę
mieszczącą w sobie za -  

& St -  położe*-Sta tków  na brzegi PrevesvPi a"^" 
siłami m orskielt „ : I e8y 1 Arty>

a/iią « « u u w u iu ił  uajH up eifu iej t&K XHQje  ^
sarzową. Również najgoręcej podziękować należy dn” 
broczynnosci publicznej, która bezprzestannie „b™” 
muje się wspieraniem ciemiacvch niednsi.iob .• J

J t  V e u S . S ^ ; ” ; ł » ' " l ? “ bisleeo „ , t „  J j Ę T  ą w >  S b“. c.

C , e;  n t ^ : „ . £ p"“-  ”p»™ -  ^
i 1: ,zeg°- n v m  cciii « h u .  yć d o  Albanii, a to w podwói-l^ go t. m. Jenerjtł.T.eitnant P a w ł ^  _ . .  nym.c . J . aby powstanie n i e  J - j b J

. ^uujickubj,  Kiora oezprzestannie ;
muje się wspieraniem cierpiących niedostatek i ł»  
dzeniem niezasłużonego nieszczęścia, co w imieniu m ! '  
jóm oświadczysz przełożonym stowarzyszeń w i , »  
celu istmeiacvch. Praira 1 2  rarpramo 4 cts. 4 u

korp«8u oblęinlczego/ 
i^ g o  t. m Jenerał-L ejtnan t 

dwom rotom Ocho ' '

_  nvm °  u uo AiDann, a to w podwói-
— ------  Paw łów , rozkazał cnvch okolic«nh*>° W8<8nie Die 8zerey ł°  si§ w półno-

lunvi&zeit J ó z e f  w r “ ------- 1 V —  “ G.iockiego pułku strzelców zai*^ mw irórpóm ^ prowincyi i aby wstrzymać Czarno
„ U i , . pobytu .w o j e . .  ,  P i .d .e  N. P a n d i r o -  wó^dzc. O Ą ?  u Lm^  ‘  i S f * ? *

Pu#k° ' kaZ8Ch’ •>8k,e wydaneby zostały do gubernatorów

celu istniejących Praga 1 2  Czerwca 1854.*
„F ra n c iszek  J ó z e f  w. r.« leżącą przed

wspomina
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prowincyj w razie gdyby rząd  ottomański p rzy s ta ł na 
w skazane kroki.

J .  W . Sułtan  wielce je s t zadowolony, że rząd  au- 
stryacki podziela te same uczucia, jakiem i ożywione 
są  w tym względzie gabinety F rancyi i Anglii, sprzy­
mierzone W . Porty , i w wysokim stopniu umie oce­
niać nowy dowód przyjaznych zamiarów, z jakiemi 
N. Cesarz A ustryi jest jak  wiadomo dla państw a 
ottomańskiego. Poniew aż noty w tej spraw ie wymie­
nione m usiałyby mieć charak ter konw encyi, przeto 
należy rzecz tę bliżej w yjaśnić i na następne ośw iad-
czenia p rzystać: .

Przedew szystkiem  przybycie statków  wojennych 
cesarskiej m arynarki byłoby notyfikowanem władzom  
nadbrzeżnym aż do Prevesy. W . P orta  zezw oliła, 
aby ces. austr. w ojska lądowe w esz ły  prosto z Ko- 
taru  do Albanii, ja k  również przystaje , aby w razie 
niepotrzebnej ich tam obecności, za ję ły  Czarnogórę, 
gdyby Czarnogórcy niepokój spraw iać mieli. A  po­
niew aż w przypadku w ypraw y wojsk ces. austryac- 
kich do A lbanii, droga prosta którędyby się posu­
w a ły , prow adzi z Czarnogóry przez prowincyę S k a - 
d a rsk ą , przeZ kilka dystryktów  Rumelskich i Pro~ 
wincyę Jan in ę , przeto ajenci rządow i w tamtych 
stronach odbiorą rozkazy przyjm ow ania w o js i au- 
stryackich z największem i względami i j a ;  najprzy- 
jsżn iej tak w czasie ich przechodu, jak i przez ca ły  czas 
pobytu onych w owych okolicach ku dopięciu powy­
żej oznaczonego celu , i aby im dostrczy ły  żyw no­
ści, jakiej potrzebow ać będą. W  tym celu wysłanym  
będzie umyślny w tamte st ony komissarz. Poniew aż 
kroki te mogłyby powszechne w yw ołać wzburzenie 
w H ercegow inie, Bośnii i S erb ii, przeto^ władzom 
tamecznym poczynione będzie wyjaśnienie i p raw dzi­
w y stan rzeczy im się w ytłum aczy.

Takie są  zamiary W . Porty i dopóki obie strony 
nie zaw rą  w tej mierze u k ład u , w ojska w kroczyć 
nie mogą. Gdy zresztą  w ypraw a do pomienionych
ziem przedsiębraną ma być tylko w razie waż; ej po- ^  ^  ________--------- ----------- --------
trzeby, przeto rząd  ces. austryackl zawiadomi O tem |^anry0y Szymanowski, Zofia hr. Wallis do Wiednia. Apolinary
W . Portę, skoro stanowczo użycie tych środków n a - Zieliński do Tryestn. Fortunat Głowaoki do SaDbrunn. Jónef Satow
znaczy. Gdy w ojska cesarskie po dopięciu celu, do Lwowa.   -

Kurs papierów publicznych I pieniędzy
*'  ■ •  “  , - v  — » - j - ~  — - ■*------  -------" • — - -  d n ia  16  e x e r w e a :  — M etaliki

   . . .  76. — Metaliki 4 -pr. 6 9 '/,. —
4-p r. s I8 6 0  r . 92. -  3 7 , - p r .  *8 ’/ , . .  -  1 -p r. 1 9 '/, * c i ę z n . -  
•  4810 t. 34(1. .102. — A ajshii"®  1303/4. — Londyn 12 k r. 4 3 .— 
F ary*  154. — Aaoy.i B ankow a 1 !82. — A kcye kol. *el. p ó ln .—
F o s - d y n ,  . - P o i y o t k a  « r .  18łżS l i t .  A .  B . —  — .
Otit-ńonąu Daroj'fiioh.— .

K u r s  k r a k o w s k i  ’,8  merwn.-, R.->kn.»ty a a .tr .  i .  8 4 '/. pi. 8 3 '/,-  
P ra A i knrsn t 4. 110' , ,  pł. 1097, —Robie srebrne nowo 4. 103. 
pł. l(-2. -  O w aocyfierj aowe 4. S i l ,  p ł. HO. L w aa- 
nygiory s ta re k . 110 p i. 109 .—Im peryaly i .  35 4, pł. 34 27.— 
Dukaty anstr. i holond. i .  30 10—pl. 20 4 SOfrankowe *. 36 6 
pł. 34% . L isty  *ast. poi. 4. 9 7 '/, pł. 9 6 % .— Listy Bast. g»lio.
ii. 96 pł. 94%

bozie pod Tirgut Formos stanać m iały 13go czerw ca 
pułki piechoty Niżogrodzki i Muromski i  4ma ba- 
teryami. Do Podoi Iloe blisko Ja ss  w ysłano n a 2 3 g o  
czerw ca 3ci pułk  dragonów i bateryę Ner 2 3 ; w  ob­
wodzie Foltyczańskim  stać będaie pułk  kozaków u - 
ralskich; w obozie pod Hrelcem w obwodzie botu- 
szańskim stanąć m ają Pu^ai strzelców Symbirski^ i 
Nizowski z 2m a bateryami. Do Botuszan i Doroszoju 
w ysłano 4 6  pułk  kczakow dońskich. S ły c h a ć , że 
je n e ra ł jazd y  Szebelski objeżdża obwody botuszań- 
sk i, doroszojski i romański celem odbycia przeglądu 
wojsk w nich konsystujących.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 czerwca. J c g °  Ces. W ysokość Arcyksiąże K a- 

ro l-Ferdynand  wyjechał we środę wieczór do Lwowa.
—  D zień wczorajszy, święto Bożego C ia ła , by ł pierwszym  

dniem  pogodnym  w tym  m iesiącu . Brocesya zamkowa odbyła się 
ze zw ykłą w spaniałością przy wlelkim napływ ie pobożnych.

  W czoraj ze środy na czwartek zm arł w tu tejszćj K linice na
chorobę p iersiow ą, bardzo zdatny ryS0Wnik J a n  B a lick i, uczeń 
pp. B izańskiego i Głowackiego- Najwięcćj pracow ał on ostatniem i 
czasy do „Polsk i średniowiecznej h r. A leksandra Przezdzieckie- 
g o , i w tym  celu jeźd ził nawet po W ielkopolsce. P rzed  śm ier­
cią rozpoczął by ł rysunek wielkiego o łtarza  w kościele P . M a­
ryi rzeźby W ita  S tossa , lecz d ługa choroba niedozwoliła mu 
dokończyć tćj pięknćj i sumiennie wykonywanej pracy. Pogrzeb 
jeg o  o d b ę d ze  się w dniu 1 7 b. m. 0 godzinie 6ćj po południu.

—  Kom isya dram atyczna paryska, wyznaczająca corocznie na­
grody za najlepsze s z t u k i  dramatyczne w ciągu roku dawane, 
przyznała p ierw szą nagrodę 5 000 fr. panu P o n sard , za p ię­
cioaktową kom edyą , pod tytułem  L ’h o n n e u r  e t  l a r g e n t ,  
k tó ra  przedstaw iona by ła  w teatrze Odeonu.

P r z v ie c lia l i  d o  K r a k o w a :  od dnia l ig o  do dnia 15*0 czerwca: 
A leksander Komar, Je rzy  Kanauo 7. Paryża. Józef Nałęcz Kaszy­
cki z W iednia. Albrecht Saólon z Bonthen. Teodor Friedrich z Ra­
ciborza. Jan  Bzowski z Lipnicy. Romuald Fiutow ski z Nowego 
T argu. Franciszek Serafin Candolla z Ja ss .

W yjechali: Książe W oroneow, Aleksandor Miuoiaki, hr. Sohna- 
gello Óufi, Iw an Donzow do Drezna. Jan  Kawka do Ołomuńca.

ma, powrocie m uszą »v (nuwiuvyi    , i ■ - «
tem ze względu da wym arsz ich, w ładze m ają sobie wicden. Kursa ulegru/lcsn* % dm 
mieć polecone udzielanie im takiej że samej pomocy, s  -pr. 8 5 '/ ,.  'Jetaiiki 4 pr. 76. 
jak  w  czasie daw niejszego ich w ejścia. Notyfikując l nr * 1850 r- 48 1
W . Excel, powyższe postanowienia z rozkazu S u ł­
tan a , korzystam z tej sposobności, aby W . E x c e l, 
w yrazić zapew nienia wysokiego mojego poważania.

Konstantynopol d. 21 Szaban 1270 £23maja 1854).
II. Pismo Reszyda paszy ministra spraw zagra­

nicznych, do •/. Wysokości Księcia Aleksandra 
Karadzjordzewicza pod dniem 25m  Szaban  
1270  (2 7  maja 1864). i

W  skutku istniejących teraz  powstań w Janinie i 
T rikali, wystawiono wojsko na granicy królestw a 
Greckiego. Floty państw  sprzym ierzonych będą w spie-

. .  • i__ 4 n o to ,,o  m iTcIo n rn ia lrn  HH/P (In P r P -  '

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  14 czerwca. Monitor ogłasza korespondencyą

u i c t a n  ‘  *v v  r   i f  J Ó
rać  to w ojsko; A ustrya wyśle wojsko sw e do F re -  ,
vesy i A rty. W reszc ie  W . Porta w porozumieniu
z naństwami sprzymierzonemi z a w arła  z A ustryą u - _
mowe iż na przypadek p rzy łączenia się Czarnogóry | z Wiednia, w k'óró, powiedziano, że Austrya w.nszu,e so 
do powstańców, w ojska austryackie stojące w K o- bie rezultatu zjazdu w Dieczyme Prusy i Austrya są z so- 
tarze (C a łta ro ) w kroczą do Czarnogóry; gdyby zaś bą w zgodzie pod względem odpowiedzi jaką dać mają 
w skutku powstania greckiego okazała  się potrzeba, ma zarzuty konferencyi Bambergskiej i pud względem u- 
podobnież stosowna Bóść w ojsk uda się do Albanii, chylenia trudności niemi wywołanych. Monitor d d«je, 
Gdv więc jak się zdaje , m ogłaby z tego powodu ł a -  ! że otrzymał potwierdzenie wiadomości o wysłaniu pułko- 
two zrodzić się w ątpliw ość, przeto daję to wiedzieć 1 wnika Manteuffel do Petersburg8 , z notą rządu pruskiego, 
W  W ysokości, by wątpliwości takiej nie budzić, iż : popierającą wystósowane pr/ez Austryą wezwanie o opu- 
umowa ta nastąp iła  za wyraźnem przyzwoleniem W . j szczenią Księstw Naddunajskich.
Porty. Serbia, Bośnia i Hercegow ina w yjęte są z pod i K o n s t a n t y n o p o l  S c z e r w c  . C T r y e s t A  R«-
tei umowy; co się onych dotyczy, nic się w tej mie- j szyd pasza usunął się od wrZ  ̂ snraw »« zah"
rze nie umawiano ani nie stanowiono, W . W ys. możesz wiaduje tymczasowo ministers „  granicznych.I  AL UIL     ,,
być przeto z tego powodu zupełnie spokojny. Obo­
wiązek W . W ysokości zależy teraz  na tem tylko, 
abyś o zaw arciu tej umowy zaw iadom ił kogo należy 
i wszelkie pow ątpiew ania u su w a ł, abyś s ta ra ł  się o 
utrzymanie w Serbii spokojności i porządku i dotych­
czasow ą wierność zachow yw ał. I to jest też celem 
tego przyjacielskiego listu.

Księstwa Nadduiiajskie.
Z  pryw atnego ź ró d ła  otrzym ała Koresp. Austr. 

drogą telegraficzną z Czermowiec wiadomości o na­
stępnych ruchach wojsk rosyjskich £  M ultanach w e­
dle św ieżych dyspozycyj k s  ęcia Paskiew icza: Do 
Romana w y sz ły  2  pułki dragonow , 2  baterye a r ty - 
leryi N er 2 1  i 2 2  i dywizyon konny pionierów. W 0

wiaauje lymczasuwu ń
Kiamil pasza zamianowany prezydentem Rady stanu. Ke­
rnel effandi naznaczony na p«sł8 «o Berlina, a Karadźja 
(poseł w Berlinie) do Hag'- ^ otychc*a® .17,000 wojsk 
anglo-francuskich udało się do Warny. Tutaj nie przybyło 
jeszcze nic Francuzów z Galhpńll*

Konstantynopol 5 Czerwca. Książe Napoleon i Mar­
szałek St. Arnaud sp o d z ie w a m  z powrotem. Przybycie 
tutaj dywizyi francuskiej zapowiedziane na 6 lub 8go., 
udaje się ona do Warny, tutaj pozostanie przeto 4000 
tylko ludzi. Do Gallipoli praypty1*}0. 0.d 27 do 30 z. m. 
6000 świóżego wojska z Francyi. BSKaara angielsko-fran- 
cuska stała Igo Czerwca p»d Balozykiem, a turecka pod 
Kawamą. Wszystkiego wzięto dotychczas łupem 24 statków.

A t e n y  9 Czerwca ( z  Kor. A ustr.)  RZąd grecki za­
wezwał Hadżi Petrosa do powrotu. Minister wojny zabro-

S P O S T R Z E Z E N I A  m e t e o r o l o g ic z n e .
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nil wszystkim oficerom objawiać zdanie swoje o oświad­
czeniu neutralności. Poseł pruski wyjechał do Konstanty­
nopolu. Powstanie w Epirze jest jakoby przytłumione. 
W Pireju wylądowało 1200 Anglików.

T ry  es t 13 czerwca (z Korespondencyi Austrya- 
ckiej~). Listy z Prewezy dnia 29 z. m. donoszą o utarczce 
między korpusem Achmeta paszy i dwoma tysiącami po­
wstańców, którymi dowodzili Lerva, Strato, Skaleajamsi i 
Karaiskaki, zaszłej 22 Maja. Grecy musieli uchodzić z po­
la bitwy i cofnęli się częścią ku granicy greckiej, czę­
ścią rojbiegli się w góry. Uważają to za ostatni akt wo­
jenny w Epirze. Fuad effendi stoi pod Petą z 3 batalio­
nami piec oty liniowej, 4 działami i tysiącem nieregnlar- 
uych pod wodzą Mahmuda beja Vliora w miejsce Yrassa- 
ri, który oddalony został z powodu okrucieństw popeł­
nianych przez Albańczyków pod jego rozkazami zostają­
cych. Komitet heteryi helleńskiej, której członkami: Mau- 
romati, Spiro Milio, Rosetti i wielu innych gotuje się o- 
puścić Karovassari. Gazeta Tryestska  podawała nieda­
wno raport o bitwie pod Artą, w której powstańcy mieli 
walne odnieść swycięztwo, tak, iż mało który Turek u- 
szedł. Zdaje się, że to jest ta sama bitwa, tylko inny jój 
rezultat.

B u k a r e s z t  12 czerwca ( z Fremdenblatt). Rosyanie 
zakładają oszańcowany obóz pod Sylistryą. W nocy z dnia 
lig o  ns 12 wysadzono jednę wielką i jedoę mniejszą 
minę; ostrzeliwano twierdzę z trzech redut. Fort M ediy- 
die  został podobno opuszczony.

S z u m i ą  6 czerwca (Fremdenblatt). W Warnie znaj­
duje się już 24,000 posiłkowego wojska. Artyleryi i konnicy 
niewysadzono tam wcale. Spodziewano się przybycia lorda 
Raglan.

W id di u 9 czerwca (Fremdenblatt'). 8000 tureckiej 
konnicy przeszło przez Widdin i w podwójnych marszach 
dotarło do Nikopoli. Oddział ten mu 17go b. m. stanąć 
w Szumli. ____

O robotach oblężniczych pod Sylistryą pisze Soldaten- 
tr e u n d  z doniesień otrzymanych drogą tolegrafinną 9go 
b. m. Okopy sypane są podług prawideł sztuki w taki 
sposób, iż ludzie użyci do robót i pomocy zupełnie są za­
kryci. Na narożnikach wałów urządzone są wSządzie re­
duty, nie zawsze wszakże uda się Rosyanom reduty te 
uzbroić. Już trzy razy 5go, 6go i 8go reduty na win­
nicach stojące rozwalone zostały przez artyleryę turecką. 

-Samo się przez się rozumie, iż wyci czki Turków wy­
mierzone bywają ku pojedynczym tylko tych fortyfikacyj 
przedmiotom, co utrudnia posuwanie Rosyon, ale na samo 
oblężenie innego nie wywiera wpływu. Za kilka depiero 
dni w ysadzoną  będzie  w pow ie trze  wielka mina, a po ten 
czas p rzyg o to w any  będzie  sz tu rm  pow szech ny  na waro— 
wnif Medlydżje. Załoga ma cierpieć niedostatek żywno­
ści, który codzień staje się dotkliwszym; obrona twier­
dzy prowadzoną była dotąd zaszczytnie i zawsze ze skut­
kiem.

Rosyanie usuwają się nawet z nad Aluty i kwatera je­
nerała L'pprandi znajduje się obecnie w TDgowiście. 0 -  
blęźenie Sylistryi prowadzone jest uporczywie. Pod wa­
rowniami Abdul Medźyd i Arol Tubin walczą od 5 b. m. 
prawie codziennie, i zakładanie min dalój idzie. Utrzy­
mują, że 12go miny będą wysadzone i szturm przypu­
szczony będzie na warownie osłaniające twierdzę. O 
ś cierci Mussa paszy niemasz doląd pewności, gdyż listy 
z Kalaraszu lOgo i z Bukaresztu l ig o  nie wspominają 
nic o śmierci komendanta Sylistryi. Cało siła Rosyan dzia­
łających przeciw SylUtryi liczoną jest na 75,000. Prócz 
tego na prawym brzegu Dunaju stoi 20 do 30,000 Ro­
syan, z których część większa w Dobruczy, reszta w Tur- 
tubaju.

Pressa wiedeńska utrzymuje, że Omer pasza spodzie­
wany jest niebawem w pobliżu Sylistryi; Rosyanie na 
przypadek odwrotu trzymają cztery mosty w pogotowiu. 
Izmaił pasza który dowodzi przednią strażą Omera, ma 
być tylko na 3 dni drogi od Sylistryi.

Tenże dziennik donosi z Karsu 22go z. in., że Szami- 
łowi powodzi się bardzo dobrze, i że stoi pod Muchra- 
n«m między Tyflisem a Gori, a jenerał Road trzyma się 
tylko w Tyflisie.

Lubo tak Gazeta Tryestska, która nie taiła swojej 
sympatyi dla sprawy powstania greckiego, jak i Koresp. 
Austr. donosiły o upadku prawie zupełnym powstania 
w Epirze, wszakże Gaz. K rzyiow a  w liście z Aten 
powtarza doniesienia ze źródeł greckich płynące o zwy­
cięstwie Hadżi Petrosa w Tessalii w ostatnich dniach z. m. 
pod Kahmbaką niedaleke Trikali, gdzie oprócz poległych 
i 500 utopionych, 500 Turków dostało się w ręce zwy- 
cięźców.

Hor. Austr. donosi z Berlina pod d. 14 b. m. że wszy- 
soy naczelnicy domu handlowego Rothschildów przybyli 
tam z Frankfurtu, Wiednia, Londynu i Paryża i mieli po­
słuchanie u ministra-prezydenta. Obecność ich łączą z za­
miarem zawarcia przez rząd pruski umowy o pożyczkę 
30 mil. tal. do której zaciągnięcia rząd upoważniony zo­
stał jak wiadomo przez sejm.

Do portu genueńskiego zawinął parowiec toskański 
„Giglio“ i jak wiadomo zażądał w imieniu swojego rzą­
du, aby mu wydano emigrantów toskańskich, schwytanych 
przez władze sardyńskie przy wylądowaniu w Spezia. 
Dotąd niewiadomo jak sobie rząd sardyński postąpi.

Antoni Czapliński xftrs^dse* drukarni.


